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mid e ads } prawdatwe warunki pókciu 
zy Francyą i sprzymierzonemi Mos 
ge" zawiera poniższe urzędowe pismo 
Którego dokładnie sądzić aj takaia 


š 
tym toku bkłsdów , iako też o fałszu tylu 


o 
Ę. głosek + które w tćy mierze przez różne 
€ty-i listy rozSiewanemi były: 
MAAE e narad między Pełnemoćnikami 
im TM. im, pasty skim, Angielskim, Pruz 
rancuzkim, w Poniedzi ; ż 
NA 6 oniedziałek dnia 2 Paź- 
1,47 9W skutku rozmaitych oświadczeń i nas 
po miedzy Pefnomocnikami Austryackim, 
Ysy yskim, Angielskim i Pruskim z iednóy, 
ięciem Richelieu Pełnomocnikiem Krós 
si j.cuzkiego, z drugióy strony zgodzoaa 
„je zis, Że stosunki między Francyą a Mo. 
prami, nzbrojocemi dla przywrócenia i 
pu; Owanią powszechnego pokom, na naste 
byg cych aasadach ostatecznie utworzone 
ydż mają 3 


Śdcyj przyłączoce były, od mićy odłącao» 
dz meia. 1 : 


2) Wziąwszy to za prawidło, granice 


I 
w roku, wedłog wzsiemnych dogodności i 
z TeSsó w, maią bydź lepióćy urządzone tak 


a 5 dzie Administracyi , dla zniesienia 
z ob 90% ch powiatów , i otraymania przez to 
E tą strón prościeyszćy granicy, iako też we 
kora w 2) skow ym , dla umecnienia me- 
alych..- słabych części granic Kraiów przyle- 
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Śtosowtiić do tóy zasady, Francya ustę” 
pnie Sprzymierzonym: Landawy, Plhilippevit* 
łe, Saarłouis i Marienburg z okręgami powia* 
tu, dokładniey oznaczonego % proiekcie trak? 
tatu, który dnia zo., Września przez 4ry 
połączone Gabinety był podany. 

Fersoy z potrzebnym oktęgień, dla Nas 
daria Kantonowi Genewskiemu prostszego 
awiązku ze Szwaycaryą, ustąpione będzie 
Lidze Helweckieys a liniia celna Francuzka 
ma tam bydź założona w sposób naydogos 
dnieyszy systematowi Administracyynemu os 
bu Kraiów. 

Wzrownłc Huningi będą. rozrzucone, 
Rząd Francuzki obowiązuie się ca mieyscu 
iéy żadoćy inućy twierdzy w edległości 3 go% 
dzin drogi od Bazylei nie wystawić, 

Frągcya zrzeką się prawa swego do Xię: 
stwa Mónąco, 

Z drugićy strony zapewnia się na nowo 
francyi posiadanie Aweniidnu i Venais- 
sio, tudzież Hrabstwa Montbe Iliardu, 
i wszelkich inoych powiatów zawartych w 
liniiach Francuzkich. 

2) Francya zapłaci Mocarstwóm sprzy- 
mierzonym w wynagrodzenie za koszta ich 
uzbroieh 709 miliionów franków. Oddzielna 
Kommissya oznaczy sposób, termina, i tę: 
koymię téy wypłaty. 

4) Liniia woyskowa ciagnara się przez 
aż następuiacych twierdz: Conde, Valenciennes, 
Bouchain , Cambray, Le Quesnoy, Maubeuge, 
Landrecies, eduesnes, Boćroj, Givet? Meżicres, 
Sedun , Montmedy, Thianvitle, Longwy, Bite 
che, i szaniec przedmostewy przy Fort Louis 
me bydź osadzona woyskieh 150tystacznem, 
ktore Moacarstwa sprzymierzene przyst«wią: 
Woysko te, które będzie pod dowództwem. 
Wodza, iakiego Mocarstwa sprzymierzone o» 
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biorą, ma bydź całkiem utrzymywane ko= 
sztem Francyi. 

m Szczególaa Kommissya oznaczy wszy» 
siko , co się tycze utrzymywania, które 
?.iak naystosowniey do potrzeb woyska, a oraz 


w naymniey uciążliwie dla Kraiu ma bydź u= 
a‘ Taądzone, 


- Woyskowe to zaięcie ma trwać naydłus 
żey 5 lat. Wszakże po trzech latach sprzy- 
mierzeni Monarchowie rozważywszy stan i 
wzajemne ieteressa, tudzież postęp, iaki przys 
wrócenie porządku i spokoyneści we Francyi 
uczynił, pospołu z Królem Hraocuzkim wy. 
rzekną, Cayli czas pięcioletni może bydź 
skrócony. A 

Przyląwszy ostatecznie Pełnomocnicy te 
zaSady, umówili się potóm względem toku, 
iakiego się trzymać mależy, dla doyścia w iak 
naykrótszym czasie do istotnego układu, i 
postanowili: č 

1) Iż ma bydź ułożony powszechny trak: 
tat według powyższych zasad, z przydatkiem 
artykułów , które dla uzupełnienia go za po- 
trzebne osądzone będą. Rząd Francuzki ze 
swoićy strony wyznaczy osobę, która się 
połaczy z temi, które cztóry Mocarstwa upo: 
ważniły do ułożenia tego traktatu, 

2) Iż Kommissya utworzona do interes: 
sów woyskowych, pospołu z Kommissyą, 
którą Rząd Fraocnzki na ten koniec wyzna. 
czy, ułoży u mo-wę dla oznaczenia wszystkie- 
go, co się ściąg» do zajęcia woyskowego i us 
trzymania zaymuiącego woyska. Taż Kom- 
missya ma postanowić sposób i termioa dla 
wszystkich części ziemi Francuakiey, które 
nie są obięte !iniią woyskową. 

8) Iż oddzielna Kommissya, wy» 
znaczona na ten koniec od strón umawiaią. 
cych się, ułoży niezwłocznie umowę dla o- 
znaczenia sposobu, terminów i rękoymi wy- 
płaty 700 miliionów franków, zawarowanych 
traktatem powszechnym. 

4) Iż Kommissya, utworzona dla os 
debrania i roztrząścienia przełożeń rozmaitych 
Mocarstw względem niedopełnienia iakich 
artykułów traktatu Paryzkiego, pracę swoią 
natychmiast rozpocznie, i ciągle nią zaymo- 
wać się będzie, aby ia w iak naykrótszym 
czasie podać mogła Pełnomocnikóm, trudnią- 
cym się głównemi układami, 

3) Iż, skoro te KommisSye prace swoie 
ukończą, Pełnomocnicy zbiorą się dla roza 
trząśnienia ich skutku, dla zawarcia ostątecze 
nego układu, i dla podpisania głównego trak- 
tatu, tudzież rozmaitych osobnych umów. 

Po przeczytaniu ninieyszego protokó- 


łu, następuiacy Pełnomocnicy potwierdzili 6° 
i podpisali. 
Wessemberę 2a Xięcia Metternicha. Ra 
zumowski, Capo d'Istria. Hardenberg Hume 
boldt, Wellington. Castlereagh,  Kichelicu. 


Pan Angelos, sprawuiący interesis 
Porty Ottomańskićy w Paryżu, oddał i 
Królowi Francuzkiemu pa audycnoy, 
prywatnćg d. 15. Października list W, Su 
tana, . nt 

Tegoż dnia oddał P. Abel, Rezydć 3 
miasta Hamburga, na atdyencgi publies, 
nóy list swóg wierzytelny N. Królowi Fr8 
cuzkiemu. „RB 

Tegoż dnis o godz. gmóy w wiecz k 
przyiął Król w sali tronowéy wielką Dea 
tacyę laby Poerów, która miała sobie poleć 
ném oddanie Monarsze uchealenego przez 5 
Izbę adressu. Kaoclerz Stanu , czyteł jak 
Prezes Izby ten adres, który tak opiewa: i; 

pN. Panie! Wierni Twoi Perowie F"? 
cyi byli głęboko rozcauleni słowami, kd 
z wzniosłego trenu swoiego do nich mówi 5 
i którgch odgłos ieszcze we wszystkich odzy” 
wa się sercach. Spieszą oni złożyć U sk: 
Twoich hołduiące dowody pełnćy uszaDov ; 
mia i Serdeczney szczerości swoićy , tkliwo i 
na Twoie cierpienia, nadziei w m dron 
Twoiéy, oraz dowody wszystkich tych e 
iakie wzbudzać mnszą tak ważne okolicz0 
ści czasu, i tych sił wszystkich, iakie dae” 
nam może nasza miłość Twoićy Osoby: “ig 
sza przychylsość do Twoiśy Familii i na 
nieograniczona uległość Oyczyznie i Królo 
naszemu,” O: 

„Tak iest Królu! Gdy roku zeszłego njo. 
patrzność Zyczenia Świata wysłuchała ! “is 
bie życzeniom Francyi powróciła; 8° m 
ma ten tron Oyców Twoich, będący past? 
i Twoióm dziedzictwem, dla Ciebie 209 
podniosła, było ziawienie się Twoie bañ 
pokoiu , którego sobie równia tak bart; 
winszować musiałeś, iak my go błogost zj 
Pokoy ten był więcćy ieszcze iak 20 
tnym, był ón godnym chwały; dla Cic? y 
którego sama Obecność dawała wszelkie iy 
chęcecia do enoty; dla Francuzów, kt aE 
nawet w klęskach swoich ziednali mL w 
swoiemu winne podziwienie; dla Moca" 
które zamiast oddania się uczuciu SE 
seoićy, skrępowały ie wspaniałomyśloo 
swaią.” per 

„Połączyłeś Królu z dobrodzieystwem Kor 
lebnego pokoiu dobrodzieystwo wolny pa 
stgtucyi kraiowépļ, która była przed 
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Zyczeń naszych, dziełem Twoićy mądrości j 
darem miłości Twoióy. Wowczas N. Panie, 
Zaczęliśmy używać owoców dwojakiego dos 
brodziegstwa T woiego, W oyskaacudzoziem» 
skie, ufaiąc w Królewskie słowo Twoie tak 
mocno, iak w payuroczystsze traktaty, cofnęły 
się z oczu Twoich, Europa tak dalece tyl. 
ko uzbrojoną pozostała, iak dalece tego o- 
Pieka nayświętszóy sprawy wymagała, a 
MA stoiąc zbroyne dla obrony: prawćy 
Włądzy, zdawały się zaręczać sobie nawza» 
lem własną trwałość i moc swoią, Nieprzy= 
lacielski duch rewolucyi zviknał przed tą 
Zbawienną zasadą, a wszelka niezgoda obys 
Watelska zgasła wraz z nienawiścią narodos 


wą. Wszyscy Królowie chcieli zostawać w 
Przymierzu, a wszystkie Narody w przy” 
lażpi,” 


p „Wewnątrz otworzyły się dla nas zno- 
u wszystkie źródła pomyślności publiczney 
Sprawiedliwość Władcy naszego przywróciła 
anowu panowanie praw, a przykładem jego 
zakwitnęły na nowo dobre obyczaie, Reli- 
blia oświecała rozum i iednoczyła wszestkich 
Serca; oa pasadach kredytu narodowego po- 
dniosła się 200wu pomyślność publiczna, 
Codzień rozwiiała się w rostropnym postępie 
woloość roloictwa, handlu, zarobku i nays 
Selachetnieysza ze wszystkich wolność myśle- 
hia. Wówczas obeymowały nadzieie nasze 
wszystko, co życie ludzkie sżczęśliwóm i 
sławnćm uczynić może.” 
. „Tak rok przemingł, gdy wierność raz 
leszcze zdradcono, i ieszcze raz władzę praw- 
Ba oncyże wydarto, Nowy treumf przywłae 
$zczenia trwał krótko, iednakże podkopał 
zenia tylu nowo wykłuwarących się zas 
ożeń dobroczynnych. Uciekł przywłaszczys 
Ciel i wystawił Francyę na wszystkie nie 
ady, iskiemi- ią napełnił, tudzież ns wszy- 
stkie zewnętrzne napady, których ón był po- 
Wodem, Wtém ziawił się znowu Król; mi: 
łość przyięła go w stolicy Państwa iego, As 
2 wpośród pełnych rozpaczy Ludów jego 
Ogarnąt serce iego smutek, gdyż nigdy ieszcze 
tak krótka epoka tak opłakanem: skutki, tak 
Lądspodziewanemwi i zgubnemi przekstałcenia- 
mi brzemienną nie była.” 
b Na tćy karcie, na którey bistorpa tyle 
olesnych rewvlucyi zapisze, wyryie ona 
wie takoż to, co niezschwianem pozostało, 
nz isst stałość prawego Króla i uległość 
łernych Poddanych iego. N. Panie! Nades 


Szła epoka, w któróy połączą się wszyscy - 


„AŻ Obiawiłeż nam W. K. Mość, że 
*sz nam poedadź akta boleSnćy treści. Do- 


e 


brze rozważone i pełne uszanowania wstrzy- 
manie się, makazuie nam czekać w milcze= 
niu na to udzielenie, Co się zaś tycze głęs 
bokiego smutku, iski iuż serce Twoie przy 
tém uczuło, możemy Cię zapewnić N. Panie, 
iż niemasz Francuza, któryby go z nami nie 
dzielił, i że my dla ulżenia goryczy iego, tu- 
dzież dla naśladowania i wspierania własney 
stałości Twoiśy żedoego natężenia za morol: 
ne, i żadnćy ofiary za piepodobną poczytys 
wać nie będziemy. Przodkowałeś nam inż 
Królu wielkiemi ofiarami. Wspaniałe oddas 
nie zpakomitóy części osobistych dochodów 
Twoich ze Skarbu Królewskiego Skarbowi 
krajowemu, tudzież przykład, który Nayia. 
bnieysza Familiia Twoia z tak wielką dała 
gorliwością, zapali wszystkie Serca do S*la: 
chetnego i pstryotycznego naśladowania.” 
„Poznaliśmy, Królu, dokłado:e dobro» 
czynne zamiary Twoie w pomnożen:u Crłen= 
ków Izby Deputowanych, i pomzięlismy przy 
tém nadzieię, iż każdy nowy Depuntowany 
będzie jedną rękoymią więcćy, tego, że wła- 
dza Królewska i wolność narodowa nieza» 
chwianie mocno, i w zbawienney zgodności 
na przyszłość istnieć będą. Wszyscy Paroe 
wie, Królu, czuią głęboko powinności, iskie 
wkłada na nich zaszczyt bydź od W. K, Mos 
ści ebrapymi, i świętość obowiązków ich 
służby. Parowie, jako dziedziczni Radcy 
Korony Królewskiep, iako urodzeni obrońcy 
praw Króla i wolności Narodu, iako naywyż: 
si Sędziowie wszelkich zaczepek i pogrożek 
przeciw bezpieczeństwu troan i Kraiu, starać 
się będa pieustannie posłoszoymi bydź Tobie 
iako Poddani, poświęcać się iako obywatele 
Kraiu dobru Oyczyzny, a isko Parowie 
Francyi wspierać prerogatywy władzy Kró. 
lewskiey wszelkiemi środkami, iakie poczy» 
turą obiedwie_Izby za poirzebne dla rozpro» 
proszenia partyi i przygotowania prawom 


tryomfu,” 
„Przez to, Królu, usprawiedliwionem 


będzie zupełnie to wielkie zaufanie, z iakićm 
zgromadziłeś nas około tronu swoiego. Po- 
sady powszethnego dobra kraiowega, których 
według woli W. K. Mości z oka nigdy spus 
szczać nie powinniśmy, nie uvdą nigdy bacze - 
nośri paszćy. Szczóra i rzetelna zgoda Izb 
z Królem, poszanowanie dla Konstytucyi kra- 
jowóy, te szanowoe słowa, wyszłe z ust 
Twoich Królu, będą na przyszłość hasłem 
naszćm, U nog W. K. Mości przysięgamy 
w imieniu wszystkich Francuzów puścić w 
niepamięć wszystkie rczdwoienia wewnjirz, 
i poświęcić wszelkie osobiste korzyści, Gare 
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mat się będziem wSezyscy z niezachwianą 
zgodą do tego cycowskiego tronu, tako praw- 
dziwego ołtarza Qyczyzny; złożemy na mim 
ofiary miłości i zapomnienia wszystkich nie- 
miłych wydarzeń przeszłości; wszystko to uz 
czynimy w moczem przekonaniu, że W, K. 
iednoczyć będziesz zawsze dabrodzieystwa 
wrodzonćy łaskawości serca swciego z żąda: 
diami Sprawiedliwości; a przy wydarzonych 
sposoknościach błagać będziemy słuszgości 
Twoiéy, abyś ważył na równóy szali magros 
dy i kary, zostawił bieg prawom istnącym, 
a do publicznych zarządów nieprzystępną 
żadnemu  praskupstwu  poczciwość zapro- 
wadził.” 

+ „,Przez to tylko Królu, że takiego postę- 
powania trzymać się będziemy niezmiennie , 
Że nie oddalemy się nigdy od Kosstytucyi, 
którą nam dałeś, że ią taką, iaka iest, ście 
le utrzymywać będziemy, że porę do udo: 
skanalenia Oneyże temu tylko zostawiemy, 
któremu sława utworzenia ićy należy, i że, 
iednóm słowem, całą naszą uwagę na te 
wielkie zwrociemy względy, na które nas 
W. K. Mość bacznymi uczyniłeś; to iest: że 
nade wszystko zatrudniać się będziemy nice 
zamordowanie pićrwszemi potrzebami nasze. 
mi; tyiko przez to wszystko zdołamy zagoić 
«wszystkie te rany, które cam czas naynow- 
szy zadał. Spodziewamy się więc za pomocą 
Religii, tego to pićrwszego filaru wszystkich 
towarzystw ludzkich, przy aowem zskwitnie- 
niu dobrych obyczaiów, obywatelskiey wole 
ności, wspieraiącćy się tylko na prawach i 
kredycie publicznym, oraz z tém bezpieczeń 
stwem , jakie nadarza woysko, którego nowe 
zebranie wynika z zasad poczciwości, ziednać 
- anowu koronie Francyi i Narodowi Fran- 
cuzkiemu owę sjłę i dostoyność, do których 
tak sprawiedhwe ma prawa; a gdyśmy roka 
zeszłego widzieli, że Cesarze i Królowie Eu- 
ropy w moralnym charakterze W. K. Mosci 
znaleźli dostateczną rękoymię, ofi-ruiemy im 
przeto nową cękoymię w rostropoćy energii 
Narodu, zrzekaiącego się zgubnóy ambicyi 
stania się tyiko strasznym, Narodu, któzy ies 
dnak mncbo zdeterminowany zżednać w nie: 
zmennéy zgodzie z Władcą swo:m poszano 
wacis Swym sprawiedh wym prawom, a zab: 
fanie obecnym zasadom swosn.** 

Król odpowiedaiał: „Przymuię z żywem 
rozczuleniem zapewnienie uczuć leby Parów. 
Musiałem obu sgromadzonym koło minie l zb om, 
Ookazeć 
“cała baleść, iską przeięićm było serce mole; 
dziś mowić chcę tylko o nadzierich moich. 


'perałem Franceschini, z iednym 


przy owśy uroczystćy aposobaasci 


Znam moie obowiązki i wszystkich ściśle do” 
pełnię, Polegam 2a mocnem zaufaniem nê 
współdaiałanniu Izby Parów dla odwrócenie 
cierpień gnębiących Qyczyznę, i zneyduię W 
sposobie, w iakim mi ona uczucia swoie * ` 
tóy mierze wynurzyła, dostateczną zękoj* 
mię,** . 

Zaraz potóm wprowadzoną została 13% 
audycncyę wielką Degutacya Izby Parów» 
mataca sobie polłeconem oddanie Królowi a 
dressu, uchwałoaego przez tę Izbę. Pan bal 
RÉ, iako Prezes Izby, czytał ten adres. (Ode 
kładamy go dla umieszczenia ingych wiadomo- 
gci do przyszicgo Nru.) 


Włochy. 


Bat działowy Angielski, który z KorSy” 
kańskiego miasta Bastia przypłynął 99 
Ciyitawecchia, przywiózł tę wiadomość: 
że Murat w nocy zdnia 28. ca z9ty Wrze” 
śnia wypłynął w rzeczy samćy z Ajaccio 
2 200ma ludźmi i goma Officerami, lecz pie 
wiadomo dokąd. Waęcćy żołnierzy, których 
zebrał, musiało dla braku statków na WJ’ 
spie Korsyce pozostać. i. 

Wiadomości Rzymu pod d. 14. Pazi 
dziernika poļwierdzaią tę wiadomoėģ i dodaę 
ią, że Murat zdawał się mieć zamiar po? 
łączenia się z Botą Barbaryyczyków I wyląs 
dowania wraz z nim na brzegi Nespolita ż 
skie. omysł ten pochodzi może z tego, ! 
ostatnich dar miesiąca Września krążyło 3 
rzeczy saméy kilkanaście okrętów barbary) 
skich po morzu Włosaićm, a mianowicie i 
28go i 29go, gdzie kilaa rabunkow na brze 
gach popełniły. 


W nocy zdnia gogo Września na po 
Października przypędziła burza do re 
aś 


rozproszyła całą ślottę M ur adsa, która 5* 7 
dała się z6 wielkich barków i na 8 60t 
żywność opatrzoną była. 


Murat wylądował poóciu dna Ada 


brzegu 
onte” 
ad Ne 


rikiem i blisko zşoma łuczmi na 
Kalabryyskim w Pizzo, niedaleko M 
leone, w odległości 48 godzin drogi ros 
apołu. Poszedł potem ma wielki plac, “Bla 
madził lnd, i powiedział mu, że przybył jest 
zajęcia w pasiadłosć Krajów swoich, Z° uje 
prawym Królem, i że iako taki rozkaz 
foddanym swoim wołać: Niechży!€ dh 
Joachim! Lud wieyski z przylegićy o ANA 
licy, uwiadomiony o wylądowaniu ae da 
ta, pośpie'zył : uderzył zbroydą Re i 
niego i towarzyszów iego, pokonał 1 


O óń 


Di 


034 urata, który potóm w kaydany 
wi 7, zaprowadzony był do Dowodcy Pros 
ga cyi (Jenerała Nunziante, redowitego 
opo liana), i od niego przed Sądem woien: 
ją stawiony. Dnia 1ogo Października 
Panowane dwie inne barki z wyprawy 
Urata, osada których zapewniała, że 
"Bhp w Ajaccio oświadczył, iż popłynie 
kość unis, lecz że, gdy przypłyną na wyso- 
c Carbonava, do Kalabryi żegło: 
AC rozkazał.” 
ow Dziehnik Włoski (Giorncle ftałżano) do 
sl teraz zMedyołanu pod d. 10. Paź: 
4 zai iż tam przeszłćy mocy nadeszła u> 
PE "wą wiadomość 0 przedsięwziętóćm w 
i u 6tym wylądowaniu Murata ne brze: 
E; Kalabryi, o poymaniu onego? w 
M przez wmieśpiaków, i e zaprowadzee 
"HR M ont el eone, głównego 
Został, rowincyi, gdzie Władzóm wj dany 


Poymał M 


R. 


4 N. Cesarz i Król Alexander wiechał 
w 2tigo ma 22gi Pażdziernika, 
4 ka a Państw Fruskich, a to w Szląsku 
"i lany, niedaleko Nachodu. Powie 
mi 50 w ystani na przyięcie iego Deputowa= 
': Jenerałowie York Warteuburg i 
s Unerb ein, naczelny Prezes Rejeacyi 
zląskićy M e rkel, Dyrektor ziemiański 
rabia Dyhre i skrzydłowy Adjutant Króz: 
lewski Hrabia Antoni Stollberg. Preses 
„eli Hrabia Dyhre mieli do niego 
ięzyku Niemieckim przemowy, poczćm 
ozmawiał z oimi Monarcha więzyku Fran- 
Cuzkim, J, C, K. Mość okazał i tu tak Czę: 
r. chwaloną w gim uprzeymość i popular: 
Bać Bawił się polem w pięknym, -do ro= 
lny Sztolbergów należącym zamku Pe: 
*rewalde, między Reichenbachem i 
»ldnicą, gdzie takoż miał swóy pobyt 
Podczas rozeyma w lecie r. :gizgo. We 
Aszystkich misstach Pruskich, praca które 
dechat, stały woyska, które J. C. K. Mość 
Dawet przy świetle pochodri oglądać raczył. 
Ozstawionych po wszystkich, stacysch dia 
ASSystowaniu w podróży oddziałów iazdy, 
nie przyjął Monarcha. Doia 24go Pażdzier= 
nika o kwandransie na dwunasta w pełudoie 
Przyjechał J. C. K, Mość do zamku Fried» 
tichsfelde, gdzie czekał na N. Króla Prue 
skiego, Ten przyiechał tam a Następcą i 
3 lnuemi Xtązętami krwi swotéy, W poieżs 
dzie 2 Królem siedział W. Xiążę Rossyyski 


tu s y. 
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Mikołay, a z Królewicem Nastepeg W. 
Xiążę Michat, którzy dawnićy ieszcze zie- 
cheli byli do Berlina. Od zmóy godainy 
z rana stała osada w paradzie, a obadwa 
Monarchowie edprawili wiad swóy do stolis 
cy kongo przez dwie bramy tryutafalne, oz- 
dobione herby i choragwiami Rossyyskiemi 
i Pruskiemi. Oddziały woyska Pruskiego roz 
anaitćy broni postępow:sły przodem, a Mos 
narchowie, maiący na sobie ordety S. Jç- 
drzeia Rossyyskiego i czarnego Orła Prushie- 
go, kazali potóm całemu woysku przed so: 
ba przeciągnąć. Gdy bataliien odwodowy 
pułku Alexandra przeciągał, dcbył Cesarz 
szpady i sam go koło Króla przeprowadził, 
Podczas wiazdu biły dzwony, a działa po 
gdwokroć 1o: razy huknęły. Lud i woysko 
witali Moparchów radośoemi okrzyki. Zsiadł 
potóm Cesarz z konia w zamku Królewskim, 
gdzie na wschodach czekały na przyjęcie 1e- 
KMiężnicaki familii Królewskióy, zkąd wziąs 
wszy pod rękę Xiężnę Wilbelmowę, zaprowa. 
dził ią oa górę, a z tamtąd udał się na 
wielkie pokoie, gdzie odebrawszy powitania 
poszedł do przygotowanych dlań appar- 
tamentów, 

NN. Monarchowie iedli potem z familiią 
obiad w sali Zwierciadlanóy, a wieczór u 
Xiężnóy Wilhelmo wśy przepędzili. Cały 


„Berlin był tegoż wieczora nayprzepyszniey 


oświecony, a przed nisktóremi domami spa: 
dono ognie sztuczne, 

Doia 25go odwiedzit 3. C. K. Mość 
Króla Pruskiego, Xiężnę Ferdynandową 
Królewicą Następcę i innych Xiążąt familii 
Królewskiey. Po godzinie zgićy był wielki 
obiad w zamku Krojewskim, na który takoż 
Królewscy Ministrowie Stanu i niektórzy obs 
cy Ministrowie zaproszonymi byli. 

Wieczorem był J, C. K. Mość z Królem 
i familiią Królewską na operze Wostalka, 
gdzie ich na wstępie i przy odeyściu rado 
snemi okrzykami pozdrawiano. 

Tegoż dnia wieczorem ziechali do Ber- 
lina W.Xiężna Katar yna, owdawiałsŃitż= 
nsOldenburska i Xiążę Następca Anhalt- 
sko Dessauski. Xiążę Alexander Oldens'- 
burski stana? dnia 2ygó w Berlinie. 

Dnia 26g0, iako w rocznice urodzin N. Cee 
sarzowćy Matki, Maryi Fedorowney, złos ` 
żyli Krói i wszyscy Xiążęta krwi iego życzenia 
swoie Cesarzowi Alexandrowi. Potém od- 
prawiłasię w urządzonćy według obrządku 
Greckiego kaplicy zamkowóćy W, Msza, D3 któ- 
rey się Cesarz, chadwa WW. Xiażęla, Xiężna 
Oldeoburska, tudz eż Król i Xiążęta Pruscy 
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zoaydowali. W południe był wielki obiad na 
140 Osób, a wieczorem wielki bal dworski na 
400 osób, którgotworzył Cesarz Alexander z 
„ Xiężną Wilhelmówą, Król Pruski z Xięż 
ną Oldenburską, i na którym zasydowało 
się takoż Ciało dyplomatyczne, — Doia 27go 
była parada w Lustgarten, na którćy obecni 
byli Cesarz Alexander i Król Pruski, 


Królestwo rT 


Gazeta Warszawska z dnia 31. Paź. 
dziernika zawiera następuiący artykuł z 
Warszawy: 

Z powodu upragnionego, a wkrótce spo: 
dziewacego przybycia do tuteyszćy stolicy 
N. Cesarza i Królą Alexandra, zaczyna 
tu oadciągąć woysko Polskie różnćy broni. 
I tak d. 29. przyciągnął pułk piechoty lis 
iowóy dowództwa Pułkawnika Koszar- 
skiego, którego doskonałość i zręczność w 
obrotach czynionych na Pradze przed wciys 
$ciem do Warszaw y, tudzież nader piękna 
postawa tak zadowolniły Jego Cesarzawicow- 
ską Mość W, Xięcia Konstantego, iż 
kilkokrotnie łaskawie pochwalić go raczył. 
Również okazał ukonteotowanie nazaiutrz d, 
30 oglądaiąc na dziedzińcu Saskim artyleryę 
Polską. (Według listów z Warszawy przyie- 
chał tam iuż N. Cesarz i Król Alexaa.- 
der). 

Listy zWarszawy donoszą co nastę- 
puie: „Słychać, że Rossyyskie pograniczne 
komory celne zniesianemi zostacą; będzie 
to bardzo wielkiem dobrodzieystwem dla 
Narodu Polskiego, gdyż ztego familie w 
związkach swoich, posiadacze dóbr, tudzież 
kupcy i handlarze wielkie mieć będą ko- 
rzyści. 

Jeneralna dyrekcya poczt w Królestwie, 
powierzona Radcy Stanu Linowskiemu, 

Niedawno nadciągnął z Syberyi do 
Warszawy oddział kilkuset ieńców woien: 
nych Polskich. Jest ieszcze w drodzę kilka 
takich oddziałów, ciągnących z Irkucka i 
Tobolska. 


K rak o w. 

Gazeta Krakowska zawiera nsStępuiący 
artykuł z Krakowa pod dniem 25. Paż- 
dziernika: 

„„Uroczystość wolności i neutralności mia- 
sta Krakowa ziego okręgiem w doiu 18. 
Października r. b. ogłoszona, obchodzona 
była na dniu 22, b. m, wtćm mieście nastę? 


puiącym sposobem: U Prezydenta Magii 
palności w imieniu miasta bpł dany ebia y 
na którym zaproszeni JJWW, Kommissare 
Pełnomocni Nayiaśnieyszych trzech wot 
sów, Urzędnicy Władz cywilaych, Officero 
wie wyżsi wóysk J, C, K. Mci w Krako’ 
wie i wiego obwodzie konsystującsch, 

ficerowie wyżsi woyska Polskiego, Obywelć* 
łe znakomitsi miasta i ego okręgu znaydo* 
wali się, Na tym obiedzie, prey licznych £ 
możdzierzy wystrzałach, spełaiono toasty 
przez Prezydenta Municzpalności wniesione: 
pierwszy: Nayiaśniepsi Monarchowie, Protek- 
toruwie miasta wolnego Krakowa 2 iego 
okregiem, nadaiący bet polityczny temu Kra? 
iowi: Niech żyia! Na który odpowie 
dział JW, Baron Reibnitz Kommissar£ 
Pełoomocny N. Króla Praskiego w tym ty- 
godniu prezydutący: Szczęście Kraiu Kra 
kowskiego wolnego i niepodlegiego ! Drug! 
toafi; JJWW. Kommissarzów Pełnomocnych 
od Nayiaśniepszych Mocarstw, do położem% 
zasad przyszłóy tego Kraiu szczęśliwości * 
Niech żyją! Na ten odpowiedział JW. Mi4* 
czeński, Kommissarz Pełnomocny N Ce- 
sarza Rossyyskiego, Króla Polskiego: Jedno= 
stayna, żadną przeciwnoscią nienaruszona pó? 
m slaość wszystkich Obywateli Bzeczypospoli: 
tey Krakowskićy, zaręczona trwałością potężne 
go opiekuńczego związku: Niech żyłe! Treci 
toaft: Szczere i gorliwe chęci Obywateli mia- 
sta wolnego Krakowa w przykładaniu SI$ 
do wzroftu nauk, sztuk i haodlu, iako iedy* 
nego celu pomyślnosci publiczaćy zamierzo* 
nego, dla tego Kraiu przez Nayiaśnieysze 3 
Dwory! Na ten odpowiedział JW, Hrabia 
SwertS: Spork Kommissarz Pełnomocoy 
N, Cesarza Austryackiego: Uprzeymość Go” 
spodurza i Obywa'eli tego Kraiu! — O g” 
daiaie w pół do siódmćg wieczorem nastąpił 
teatr za biletami bezpłatnemi. — Po ukon 
czoaym teatrze, zapalony był wielki feier- 
werk ña placu gwardyi przy illuminacyi 03” 
łego miasta, — O godzinie dziesiątćy oświe* 
cony został dóm Sukienice zwany, YE; 
wonatrz napisami stosownemi do tóy epoki 
i gustownemi meblami przyozdobi0nge W 
środku tego gmachu pomiędzy kilku tysiąca" 
m: świec iarzących, przybrana rzęsilio w ke 
lorowe lampy i do. koła obrącaiąca się. DY” 
ła zawieszona dekoracya 3 herbów Nayla? 
Śnieysaych Mocarstw, nad ktorą jeniiusz stas 
sy niósł napisy po iednćy stronie: Augi" 
stissimis Protectorióus, grata Cracovia. Na 
drugiey: Pacatores Orbis stotuunt Publisam 
Rem, — Po prawém mieyscu tey dekoraty!s 


i 
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był ubrany tron z cyfrą 3 Nayiaśnieyszych 

Sbarchów, a po lewćy loża dla JJWW, 
b, missarzy , którzy teg przyjemny widok 
Ftoością swoią aeszczycić raczyli. —- Zgrae 
Madzenie osób za biletami zaproszonych 
Przeszło 3 tysiączne, wśród muzyki dobras 
a Y Da 2 chorach, w późuą noc wtym gma- 
„JU bawiło się, i dzień ten pamiętay w dzie» 
lach miasta uświętoiło.” 


OOGOCOGOODOGOONIOOOOOOKKIOCKKX— 


Rosprawa o Języku Polskim 


(Przez Stanisława Hrabiego Potockiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


ra] Miała i orto grafia nasza, tak natus 
nę tak prosta, a zatćm tak szczęśliwa, 
t Oich poprawcéw; bo ludzie szukaiąc ułas 
`p to, co iest trudném, zbyt często tru- 
ze w, to, co iest łatwóm, ©zynią. Choć 
a ich czele Kochenoæskiego, O» 
zechowskie go, Gernickiego i 
anuszowskiego widsiano, przemogła 
per powagę i wzięteść tych osczelnych 
isarzów, jasna i użyteczna ortografii naszćy 
pia. Odrzucono mety potrzebnie w pras 
b adzane wa wzór obcy trudności, od któ- 
ychby się drogo odkupić chciały obarczone 
Demi języki, gdy my się o nie dobiiać zdae 
My, zaprowadzaiąc na nowo. w ortografię 
naszą słusznie i od dawna zaniechane zmiae 
Dy. Mniemamyż, że w czóm ięzyk Polski, 
*«ochanowskim, Gornickim, Janu» 
a eski m nie zawierzył, bez czego się tak 
j..podnie przez trzy wieki obchodził, to mu 
E dziś koniecznóm? Cóż za korzyść tey 
Oj załóy nowości odnowienie przyniosło ? 
e że zamiast iednćy, łatwéy i pewoćy, 
“nS kilka równie trudnych,żiak błędn,ch 
ortografi: liczemy, a raczóy, że żadnćy nie 
amy, bo każdy ią sobie wybiera, popra» 
Wia, lub tworzy dowoloie. lnszą iest ooa 
Ww iłaie, iossą wKrako wia, inszą we 
“Wowie, inszą w Warszawie, inszą pra- 
Wie o każdóy drukarci, przecież wszędy i 
Łarówno iedenże rozsądek nie przestaie wos 
BC za łatwą i niewatpliwą OQyców naszych 
Ottografiią, dla któróy dzwięk słów pewovm 
Wzorem, a w dokonaniu snadnym był przes 
Pisem, *) 
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*) Skargę tę ponowia ieden z milosników 


Z żyiących ięzyków kwitnąt czczególs 
miéy Włoski w roku pięćsetnym, którego, że 
tak pewiem cywilizacya poprzedziła inne, 
Bo pomicąwszy twardą, a niekiedy dziką 
szczytność jeniiuszu Danta, który pierws 
szy uspione od wieków na brzegach Tybru 
i Arou przebudził Muzy, i ich głosem Wło: 
chy napełnił; w biegu czternastego wieku 
uczony Petrarcha wzdychał na brzegach 
Wokluzy te przyiemne pieśnie, co imie iego 
i laury nieśmiertelnemi uczyniły, podczas 
kiedy Bokacgusz w powieściach swoich pros 
zą pisanych, dawał wzory wiecane wdzięków 
Toskańskićg mowy. Półtora stem lat i 
więcóy poprzedzili ci sławni kształciciele 
Qyczystóy mowy Ariosta, Tassa ti tak 
śmietny dla Włoch wiek Leona.  Rozległ 
się więc po Europie Toskański ięzyk i był 
wtedy tém, czóm dziś iest Francuzki, olus 
biosa wspołeczności mową; u nas zaś tak 
upowszechnioną, że nie tylko pierwSze nasze 
rymem i prozą tłumaczenia były z Włoskie. 
go, lecz że za świadectwem Orzelskiego, 
gdy po zeyściu Zygmunta Augusta szło o 
©ybór Walezyusza wstrzymał go ieden t 
Posłów tym zarzutóm: „„Jekimże 2 przyszłym 
Królem naszym rozmawiać się będziemy ię- 
zykiem?** Trudność ta, na uczynioną uwa» 
gę, że Matkę maiąc z krwi Medycyu- 
az6Ów, od dzieciństwa ięzyk Włoski posiada, _ 
natychmiast upadła. Wpłysęło © tych czasach, 
a pewnie i dawnićy, wiele słów Włoskich do 
mowy naszćy, ztych mianowicie, kióre obce 
Polakóm oznaczały narzędzia lub stroie, 
Ztąd kapelusz, szpada, sztylet, puginał i ine 
ne, Nie zowiemyż do dziś dnia Wtoskim o- 
grodew, nie nazywamyż Włoszczyzną te ias 
rzyny, które wnim uprawiamy, a które pra- 
wie wszystkie z Włoch nam wraz z ich imios 


ięzyka Polskiego w Ńrze otym tegorocz: 
nego Pamiętnika Warszawskiego, propae 
nuige tyrmmczasowie pisownię wedlug gra 
matyki X. Kopczynskiego i podaiącię ras 
dg dla zaprowadzenia iednosci w pisowni 
Polskieyy, aby Warszawskie Towarzystwa 
Królewskie Przyiacioł Nauk, zawiązane 
szczególnićy wcelu opieki i doskonalenia 
mowy cyczystóy , otworzyło kórresponden= 
cyę dla porozumienia się z ciałami uczoż 
nemi narodowe'ni, tako to: z Szkołą głów- 
ną Wilenska i Krakowską, a porozumiawa 
szy ich ,wtóy mierze zdeniu i zastosea 
wawszy ie, podało swvioiednaiące i pos 
wodami ugruntowane, 
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aagi przyszły? Wcieliło długie nawyknies 
nie te Ravwiska w nasz ięzyk, tak, że mu 
ich dźwięk sawet przestał bydź obcym 
Lec Żadne madladowanie sžczęśliwszém i 
obfitszóm dla mas nie Dyłó, isk sto: 
poiowanie słów zmniegszaiących i powiękć 
szaiących, które całkiem Włoskićmu winniś- 
tny tęzykowi; tó cieniówanie, tak iest mo- 
wie maśzśy Właściwóm, ześmy mim wzót 
nasz przeszli, Było ono miezaanym, lecz 
prazyrodzonym ięzyka ńaszego darem, który 
naem odkrył Włoski, Bym nic ziego nie o- 
puścił, eo się ściąga do słów przyboru, wspo- 
maç tu ò wyrazach, £ośmy pożyczyli od 
Turków, wraz z przepychem woiennego na: 
rzędzia, shakowym stroiem koni, zgoła z tą 
obozową okazałością, 2 któróćy się składała 
część oryeńtaloego zbytku dzielnych Przod- 
ków naszych. Przypadkowym był ten ogra- 
piczony słów dobór, z mnićy wypracowane» 
go tek nasz iężyka, Lecz mówiąc ogólnie; 
bogatszą daleko w wyfazy wszelkiego rodza» 
ju byłaby mowa maśza, gdyby ie podów» 
czas posiadały te, w którycheśny tak obfie 
cie czerpali. Ale ta późnićy między emis 
a nami zaszła różnica, że oni się zbogacać 
mie przestali, a nam mieczczęSna opieszstuść 
nie dozwoliła Ktoku postąpić nad konieczną 
potrzebę. : 

Aż do Zygmunta Hi, i Skargi 
trwał wiek 16ty Polszczyzny, co aćz iuż 
słabieląta we wzroście pod zawołańćm piós 
rem Skargi płynęła, którego co do iężyka 
wraz naylepszym i ostafoim z dawnych Pie 
sarzów maszych naswać można, Od cza- 
sów bowiem iego tość przestaie, słabieć i uz 
padat ięzyk Polski zaczyna. Może mnie 
kto zapyta, czemu raptównym przelotem tys 
lu znakomitych Pisateów od Zygmunta 
Augusta doZygmuńta Ill, ipółwiekowy 
pomiiam czas nayświetnieyszćy literatury 
pxszóy ? Caemu Karnkowskich, Wieys 
ków, Koóoszarskich, Bielskich, Błae 
4owskich, ZŻebrowskich i wielu ińnych 
klassyczną przemilczam Polszczyznę? Pro 
stą test na to zagadnienie odpowiedź moia. 
Ocenić prace każdego zówczasowych Pisaa 
razów, i narnatzyć mu właściwe mieysce, 
rzeczą będzie dzieła o Literaturze Pola 
kip, na któróm nam dotąd tak istotnie 
zbywa, *) Moie granice pisma tego wy- 


*) Zaradziłiuż tey potrzebie Felix Bcot- 
kowski, Proftssor histotyi i Bibllivtekarz 
w Liceum MW arszawskiem, Członek Wara 
szawshiego Towarzystwa  Kiólewskiego 
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tchhać tylko  taydawnieyszych i saf” 
©órwtzych Pisatzów naszych dozwałalń 
wskazviąc za cel nie szczegółnie | 
przymioty lub wady, lecz ogólny wzrost 
i postęp ięzyka. Znakomitém iest ; 
szym Š kar gi imie, i słusznie stało “6 
klassycznóm; bo chociaż kościelna wymo”8 
iego nie wyrównywa Kossueta , Fleszyct* 
Burdatego, lob Massyliona, żaden go prze 
cież ztych sławnych mówców, co de czy" 
ści, proStoty i powagi mowy, w ięzyku sa 
im mie przewyższył, a pong žaden z rodaków 
we własnym mie zrówriał. Stanowi én ep% 
kę w mowie naszćy mianowicie co do prz” 
miotów charakteryzuiącysh Polszczyznę 1687 
wieku. Na Skardze ksficzy się niezbyt *= 
ezny szereg dobrych Pisarzów naszych, po 
nim się, a nawet obok niego, zepsucie ięzy* 
ka zaczyna. Żącay Ón dwa różne wiekle 
iest światłem ostatniem szesnastego, którego 
blask powiększa i następne po sobie rozw” 
dnia cienia, nakształt dobroczyonóy gwiazdj! 
co wnocy prowsdzi obłąksnego Sternika. 
Nim dalév posiąpiemy, ustanow my Tte’ 
czynistą wiarę warosta ięzyka Polskiego W 
roku Tyna pięćsetnym, którą vaylepiey dzie: 
ła Skargi duwodzą, Czystość, powaga ! 
prostota, stały się tego anamianami; zwyb 
one poptiedzaią to wypracowanie, które 
mowie ostatecziy tok, kształt i blask ‘nadar 
ie, W sztukach nadobnych, styl takowy 
pięknym i wielkim nazwano; jest ón prees 
ostatnim stopniem udoskonalenia, czyli szczy” 
tnego lub wyborkegoa stylu. W pewnych 
zdarzeniach więcóy ôo może prostotą sw0I4 
uderza, iak naywyższy wybornością. Lecz 
sposoby iego bardziey są ograniczo0ć 
mniey powszechne, mnióy ukończose szcze” 
góły, wdzięki mnićy żywe, mniéy rozmaita 
i surewsza postać, Takim nam, to jest wiel" 
kim i pięknym, lecz nieukończonym, W! 
Szesnasty nasz ięzyk zostawił, cho żaden 
pono w owych czasach, prócz Włoskieg” 
nie doszedł wyższego stopnia udoskonalen!”* 
Jakoż posiadał ón iuż wtedy całą gzlache” 
toość wpmowy, był zdolnym jasno rze 
przedstawić, wydać ićy rys czysty, malo %4 
z mocą i powaga, albo też z wdzięczną P'”. 


Przyiacioł Nuuk, wydawszy roku 1814 
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Polskićy , które to dzieło, w literat 
kich Gazetach Niemieckich godnie iu 
ocenione, do rzędu dzieł nayburdziej 
potrzebnych i noypożytecznieyszych wię 
zyku Polskim należy, 
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sto A 

stane; , Wiele ätoli zbywało ieszcze w tym 
iego „gzykowi naszemu ku udoskonalenia 
do rzec dzież byly słowa tak prz: stosowane 
Czzł; wj tak mnog:e, iżby każdą oznae 
Gdzj,, ., 5Siwie i bez żadnóy wątpliwości ? 


on Szorowe przykłady. skład mowy zes 
i slęce? Gdzież moc ich prawodawcza, 
Gizie A kształt ięzyka utrzymać zdolna? 
obłakani. smaku niewątpliwość, bez którćy 
ém -€ Słaie się niemylućm? Zbywsło na 
i», *Szystkićm mowie naszćę; piękną ona 
wróży Toa była, lecz iéy niezapew nionym; 
omyżgj On wprawdzie przyszłość dla nićy 
Jelną, ale ićy nie zaręczał 

ięryka 3 długo trwał u nas stan pemyśloy 
dwie „. AUE, przyłożyły się do ich upadku 
ną pae czy hy, zktórych iedna powszerh 
ła, o a zcały Europą, druga domową bys 
Brzypr amtę nas zły smak, 6 tę zły Rząd 
mału "As Wkrótce po odrodzeniu Się 
iedno ; pbrego, nastąpiło iego zepsucie, a 
Czątęk drugie we Włoszech wzięło po» 
iy , Jeszcze w połowie nie upłynął wiek 
wian, a JUŻ zaszła była ta zmiana, kīòra 
Cuć owicie sztukóm pięknym I naukóm u- 
się dała, A piy e iéy D3 MOWĘ nie 
umacze oboiętnym ; ona bowiem będac 
lego ofi 3 smaku, stała się pierwszą zepsu- 
tap Ara,  Zbici Pisarze z dobrego i od 
ez 'BOŚCI wskazanego toru chęcią nies 
fa cznóy nowości, opuścili naturę dla 
iak le powziętego o sztuce wyobrażenia, 
dne Bdyby nie była sztuką maywyższą rzą: 
A pśladowanie natury, Cóżkolwiek bądź 
leka 52 płosi artyści i pisarze, czyli przez 
nog og *IBOŚĆ, czyli wchęci wsławienia się 
tieni h czyli poan gravice rozsądku unie= 
Dych oWwcipem, opuściliślady wzorowe daw- 
łacze]; 1 odmiennych dróg dla siebie szukać 
do + odtąd wzgardziła sztuka naturą, 
za PD rozsądkiem, a naukóm, powtórny 
Brozij upadek, wstydliwszy iak pierwszv; 


b 
Ee 
AM. Smaku wypolerowanych Ludów zrządzić 

i Mający, = a 
Zróbmy sebie wyobrażenie zmiany, ja- 
stot, "3 DIÓSŁ ten stan rzeczy. Zaskia pros 
kożej znikła jasnosć, a miepsce mocy i w el- 
sA drębne dowcipu osiadły Łżyskodki, 
so TO rii prawidła smaku dobrego ustąpić 
hime wykwintow m domy stó ; nic prawe 
Psyop? BIC rzetelnego pozostać nie mogło, 
E Czczym stało się porarem. Na 
ti cu rzeczy, położono Słowa, dla „któ- 
agoi mysli płochóm stały się igrzyskiem, 
a zdawało się, że ludzie Syci rozsądku i 


R 


mi z É BE s 
„9 nie srogością barbarzytców „ lecz dziko £ 


prawdy, fałszu we wszystkiem i obłakania 
szukali, ku temu całą swoią wysilaiąc on» 
iętność, na tém cały zaszczyt swoiego zasa- 
dzaiąc rozumu, by nic iasnego, nic prostego; 
nic do natury podobnego z pod ich nie wys 
chodziła pióra. 

Nie razem, lecz stopniami doszedł do 
takiego obłakania rezum ludzki, wszelako w 
krótkim lat przeciągu stało się one powszes 
chnóm. Włochy dały hasło iego, przez 
upodobanie nmadętości w nadmiarze i tych 
wykwintnych dowcipu błyskotkach, któremi 
pod imieniem Conzettów, Marini, i innt 


©wczasowi pisarze, nad Tassa i Ariosta 


słynęli; wszak tym idąc torem, wnet nad 
Cpcerona, Senekę, nad Wirgiliuszą 
przenoszogo Lukana. p 

Długi, lecz iednostayny, niewdzięczny 
i tęschny obraz wzmagaiącego się coraz 
bardziey u nas nauk i ięzyka zepSucia w 
krótkich zamknę słowach; bo ich ohydną 
iedpostayność cieniowania nie cierpi, i ogóls 
nym tylko ogromem złego uderza, Raz 
wprowadzona, trwała u nas ta zaraza dłu- 
żóy, iak nigdzie; bo od czasów Zygmun= 
ta II. aż do dni naszych przez półtora 
grassowała wieku, i całkiem literaturę naszą 
i ięzyk znękała, Byśmy się o têm przeświadz 
czyli, rzućmy tylko okiem na płody czasów 
owych, mianowicie po upłynionym pierw. 
szym pół wieku wzrastaiącego zepsucia, 
wtedy, kiedy zły smak zupełnie przeważył, 
Uderzą mas naprzód śmiechu godne dzieł 
nazwiska, których wyszukana dziecinność 
daie miarę smaku i ducha, w iakim były pi- 
sane, Jakiegoż są rodzaiu ulubione ówczaa 
sowych pisarzów płody? Oto książki, acz 


pobożoością szanowne, sredze przecież co do" 


mowy i smaku niezbożoe. Oto czcze kaza- 
pia, dzikie i nadęte panegeryki, mowy, kióż 
rych niezrozumisłosć za głębokość uchodziła, 
Listy pełne nayściesznieyszych konceptów, 


kami zwane. Dadaymy do tego nieco zas 
bobonnych kalendarzów, a naywięcćóy kilka 
dzieł użylecznych, między któremi dwa lub 
trzy mnićy skażona Polszczyeną pisanych, a 
będziemę mieli mierny obraz upadku przes 
szło wiekowego literaiuryi lęzyka naszego, 
N:e dziw, że wtym czasie napełn į się ón 
nietylko obcemi słowami, przypadkowie z 
Włoskiego, Francuzkiego i Niemieckiego przy- 
bieranemi; lecz sposobami mówienia i 
składami w w psłowieciu zupełoie przeciw- 
nemi Ląciśskiemv Polszczysny tøkowi. 

Nie wyrachowanemi sa obłąkania złego 
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rube a ezęsto bie przystoyne żarty, frasż.. 
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smaku; któż to zgadnąć , któż mógł przewi. 
dziać , iż umiciętność Łaciny tak widocznie 
dla ięzyks naszego użyteczna, zgubną mu się 
stonie i śmiertelną zarażi go chórobą? tą 
mówię niewdzięczną, a tak ulubioną od 
Przodków naszych dwóch ięzyków mieszaniną, 
która oba śmiesznym maksronizmem tak dłu= 
„go i tak powszechnie kaziła. Rozszerzyła 
może nazbyt początkowie erudycya i chełpli. 
wość umieiętności zwyczay popierania zdania 
swego pray wodami, które z czasem zły smak 
amienił w nałog ustawnego przeplatania słów 
Polskich ŁacińSkiemi, tak dalece, Że w nay- 
podufalszym liście, ieżli nie połowa, trzecia 
część Łacińską była. Tym to stylem pisali 
przez wiek i więcćy wszyscy wielcy Ludzie 
nasi; taką ich była erudycya, taką wymowa 
takim zgoła ięzyk Polski aż do Qyców na» 
szych. - 

We Włoszech zrodzony, przemógł we 
Francyi i winnych Europeyskich Kraiach, 
iak u nas zepsuty smak 17go wieku; lecz 
panowanie iego nie było u nich tak długiem, 
lecz nie miał ón takiego nad ich ięzykami, 
fak nad naszym wpływu, lecz Świetne ich z 
niego, mianowicie Francyi powstanie, das 
leko prędszćm iak nasze było, i piękną epo: 
kę sztukóm i naukóm pod panowaniem Lur 
dwika XIV. przydało. My wszelako świad- 
kowie téy pomyśslnćy dla nauk zmiany, my 
co Się znaiomością obcych ięzyków, a mia- 
nowicie Francuzkiego słusznie i od dawna 
szczyciemy, my podówczas z Francyą tylu 
połączeni związkami, widzieliśmy przecież z 
krwią zimną te zmiany, i blisko ieszcze przez 
wiek cały gnuźnieć literaturze i ięzykowi ma» 
szemu w dobrowolném dozwoliliśmy zepsus 
ciu? Zksdże ta w Dziadach naszych pochos 
dziła oziębłość, a raczćy upor do nikczem- 
nego przywiązniący nałogu i gerdzący świa: 
tłem wśród ciemności? Nie ciężka na to od- 
powiedź. 

Oto wszędy, zawsze i nawzajem, za us 
padkiem rzeczy publiczoćy, Szedł upadek 
światła, Póki Krap nasz iaką taką zacho= 
wywał postać raądności, póty w nim rządnóm 
było wychowanie, nauki i iczyk, bo te rze« 
czy łączy wzaiemna moc porządku i nieros 
zerwanemi czyni. Lecz iak tylko mieysce 
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Rządu długa u nas zsięła anarchia, przeć 
niemnióćy mocną stosewność, wszystko W pe 
wpaśdź musiało, a z czesem tak do niéy p 
iętność nasza i ięzyk przywykwąć, łe nier? 
dny sposób rozumowania i mówienia sie 
się ich logiką i prawidłem, Cóż lepićy LV 
prawdzie przyBwiadcza, iak to tak po wsze" 
ne, a tak długo u nas uświęcone mniemanie, 
że Polska stoi nierządem? Niestety! BO 
czasów, w których Liżerum veto Rządu 
szego, a miakaronizm był stylu zasadą? g 
Zdala nas zasiągnęła klęska Rząd zł 
świeceniem łącznym i równym ku upa ka 
popychsiąca gwałtem. Jeszcze żył Skarbu 
ieszcze słaby Zygmunt III. był zaledwie dy 
połowie długiego panowania swego; „cdj 
wśród nayświetnieyszych dla Polski % p 
rzeń, wśród nayznakomitszych ludzi, któr 
kiedy miała, wzmagaiący się coraz barit 
nieład, i swawola wpuzdanéy wolności», p 
częły kopać grób Polski, a tenże sam Sa 
szaleństwa i zawrotu nauki i oyczystą + 
ostać się bez Rządu nie mogące, OI 
wszystko u nas wstecznym iśdź musiało ró: 
kiem, i właśnie w miarę wzrostu innych * 
rodów upadać; bo gdy te wzmacniał i W? 
sił wzrost współny światłu i Rządu, 04% 
dzień pogorszaiący się ich stan poniża 
wił. Taki obraz przez półtora w 
stawuią nam Kray, Rząd i Język 0yc4 
Przepowiadał go Naddziedóm naszym» 
na próżno, cnotliwy i wymowny > 
Szanowne to wspomnienie szczęśliwi 
wiek 16ty z tą nieco pomyślnieyszą dl 
ka Polskiego chwilą, która nam wraz 7 *., 
niem do poprawy: Rządu zbyt krótko pie 
dni naszych zaiaśniała, Długi bowiem PJ 
ciąg czasu, który między Skargą, * prai 
waniem Stanisława Augusta opyok 
wystawia w dzieiach ięzyka, naszego ri i 
okropućy pustyni, co dwie zyzne przede iu 
łączy kraiog. Pomiiaiąc więc smutoe gw 
dy zgubnego po mićy błądzenia PIZę.. , 
naszych, powiedzieć można; że iakim 5 „ek 
ga ięsyk Polski zostawił, takim BO wal 
nasz odziedziczył. Zobaczmy, co _usił? 
uczynić, i co rzetelnie zrobił dla niego» 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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